
ÎYGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY

Zadecyduje trzecie spotkanie—‘rarnovla, Garbarnia, Rymer, 
i Widzew opuszczaj q szeregi extra-klasy.

Wvniki ostatnich spotkań 
ligowych

w Krakowie: 
CRACOVLA—GARBARNIA 2:0 
(1:0)

w Rybniku: 
WISŁA—RYMER 2:1 (1:0)

w Bytomiu:
POLONIA BYT.—TARNOVIA 1:0 
(1:0)

JtWarsza wie:
POEONIA W-WA—A. K. S. 4:1 
(1:0)

w Łodzi: 
WARTA—WIDZEW 3:0 (2:0)
w Poznaniu: 

ŁKS—ZZK 3:1 (2:1)
w Chorzowie: 

RUCII—LEGIA 3:3 0:1)

♦

Dalsze spotkania w lidze 
czechosłowackiej

PRAGA (obeł. wł.) W dniu wczo­
rajszym rozegrano w lidze czecho- 
słcrwackiej następujące mecze pił­
karskie:

Sparta—A. T. K. 4:0.
Slavia—Jednota Koszyce 5:2. 
Bratislava—Teplice 1:1.
Bohemians—Ostrava 3:2.
Zilina—Zbrój. Zidenice 2:1. 
Kladno—Trnava 1:1.
Manet—Victoria Plzen 1:2

>
Manet—Victoria Plzen 1:2.
W tabeli ligowej prowadzi nadal 

Sparta przed SIavią j Victoria Plzen.
Tabela przedstawia

1CO*
się następu-

Sparta 17 pktó—
Slavia 16 W
Victoria Plzen 16 •»
Bohemians 15 ff

Zilina 15 ff

Trnava 14 ff

Jednota Kosz. 11 ff

Ostrava 11 ff

Teplice 11 ff

Bratislava 9 ff

A. T. K. 8 ff

Manet 7 ff

Zbroj. Zidenice 6 ft

Kladno 5 M

Tegoroczne rozgrywki ligowe po ośmiomiesięcznych za­
ciętych zmaganiach, zostały zakończone w ub. niedzielę.

Po raz pierwszy w historii bojów ligowych, mimo zakończe­
nia rozgrywek nie znamy nazwy tegorocznego mistrza Pol­
ski, gdyż dwaj kandydaci do tego tytułu: Wisła 1 Cracovia 
odniosły w ostatnią niedzielę walk ligowych zwycięstwa na 
skutek czego uplasowały się one z równą ilością punktów na 
czele tabeli.

O tytule mistrza rozstrzygnie więc trzecie spotkanie, de­
cydujące spotkanie między Cracovią a Wisłą na neutralnym 
terenie.

Rozstrzygnięta natomiast została kwestia spadku. Ostatecz­
nie opuszczają szeregi Ligi drużyny:Tamovii, Garbarni, Ryme- 
ra i Widzewa.

Spadek dwóch drużyn okr.krakowskiego: Tarnovii i Gar­
bami odczuli boleśnie sympatycy tych dwóch drużyn, a wraz 
z nimi wszyscy sportowcy krakowscy, gdyż w roku następ­
nym Kraków reprezentowany będzie w lidze jedynie przez 
Wisłę 1 Cracovię.

Mające „nóż na gardle" drużyny Warty 1 ŁKS odniosły 
przekonywające zwycięstwa i zabezpieczyły swą przyszłość. 
Nikłe zwycięstwo Polonii bytomskkiej daje jej bezpieczne 
dziesiąte miejsce w tabeli.

Zawody o trzecie mie’sce, Ruch—Legia zakończyły się wy­
nikiem remisowym a dzięki lepszemu stosunkowi bramek, Ślą­
zacy utrzymali trzecią lokatę.

Polonia warszawska zwyciężyIh przekonywająco AKS 4:1.

Kohut — królem 
strzelców

Prowadzący zdecydowanie w 
tabeli najlepszych strzelców ligo­

wych Kohut u- 
zyskał zaszczy­
tny tytuł ..kró­
la strzelców“ 
na rok 1948 — 
zdobywając w 
26 spctkaniach 
ligowych — 31 
bramek

Tuż za nim,
mający o trzy bramk, mniej, u. 
plasował się jego kolega klubo­
wy — Gracz. Trzecim był Ró- 
żankowski II (Cracoyia). mający 
na swym koncie 21 bramek.

Czołówka najlepszych strzel­
ców ligowych po ostatniej nie­
dzieli walk o punkty przedsta­
wia się następująco:

31 bramek — Kohut (Wisła). 
28 bramek — Gracz (Wis'a).
21 bramek — Różankowskl II 

(C- acovia).
18 bramek — Cieślik (Ruch) i 

Spcdzieja (AKS).

Godne zakończenie sezonu ligowego

Po ambitne) grze Cracovia 
zwycięża Garbarnię 2:0 (1:0)i.

i

Wielką była stawka tego meczu. 
Cracovia grała o mistrzostwo — Gar­
barnia o pozostarie w Lidze. Stąd 
tecż — obie drużyny wzniosły się na 
poziom, jakiego dawno nie ogląda- 
śmy u mich. »

Tak ambitnie walczącej Garbami i 
Cracovií dawno nie widzieli zwolen­
nicy tych drużyn. Już dawno nie za­
grały atak; obu tych zespołów tak do­
brze (aczkolwiek jeszcze nie najle­
piej). jak w tym meczu. Z zadowole­
niem obserwowali kibice obu walczą­
cych stron poczynania swych pupil­
ków, którzy dal; z siebie doprawdy ¡ 
wszystko na co ich było stać.

Do dobrego meczu, przystosował się | 
również dobry sędzia, jakim był p. I 
Bukowski z Radomia. Wszelkie za­
kusy ostrej gry hamował on od po 
czątku, prcAvadząc mecz bezstron­
nie i starannie. Drobniutkie błędy nie , 
wpłynęły na przebieg spotkania.

U Cracovia zaobserwowaliśmy dU-

żą chęć zwycięstwa, a że przy tym 
akcje jej były płynniejsze, zwycię­
stwo musiało przyjść.

Garbarnia miała tego „pecha", że 
mimo swej dobrej gry, trafła
NA DOBRZE USPOSOBIONĄ 
W TYM DNIU CRACOVIĘ.

Najlepszym w zespole ludwinow- 
skim był niewątpliwie Nowak, grają­

cy tym razem z 
sercem. Prowadził 
on doskonale atak 
1 wysyłał w bój 
skrzydłowych oraz 
bocznych łączni­
ków, z których e. 
pszym był Zator­
ski. Parpar? za ma 
ło strzelał, choć 
miał wiele okazji 
a młody Kucharski 
poza ostrością nic 
nie pokazał.

Pomoc zagrała

Mile rozczarował Dycjan. Z ’’ego o'o- 
środkowania padła pieiwsza bramka. 
Nie popełnił on wiele ołędóy. ą do 
strzału nie miał sposobności. Rado­
niowi nie odpow’adał śliski teren, ale 
zawodnik ten pracował ął do końco­
wego gwizdka i spisał się na czwórkę 
z plusem.

„Żelazną formacją" były i tym ra­
zem linie obronne. Tak pomoc jak i 

obrona Cracovii 
zagrały jak zwy­
kle dobrze iwy- 
siarczyły w zupeł. 
ności na nawet do­
brze gra'ąav atak 
Garbarni. Domino­
wali tu oczywiście 
bracia Jabłońscy, 
przy czym Gędłek 
był raczej obrońcą 
aniżeli pomocni­
kiem. lecz właśnie 
dlatego był dobry. 
„Szalony Orlar.do",

M. Jabłoński

gdyż taką nazwę nosi Rybicki, był 
doskonały. Jego parady przy kilku 
strzałach Nowaka i Zatorskiego, by­
ły nie tylko ładne, lecz skuteczne. — 
Wybiegi obliczone i chwyty pewne-
PRZEBIEG GRY:

Grę rozpoczęła Cracovia ale Gar­
barnia odpiera piłkę •' podchodzi pod 
bramkę, gdzie sędzia wstrzymuje 
gwizdkiem ąspalony" Bożki. K«mtr. 
atak Cracovii i strzał Dycjana idzie w 
aut

Piłka przechodzi 7’ jednej połowy 
na drugą. Atak Cracovii gra dobrze i 
w 16 minucie z centry Dycjana
RÓŻANKOWSKI PIĘKNĄ GŁÓWKĄ 
ZDOBYWA BRAMKĘ
W SAM GÓRNY RÓG BRAMKI.

Jakubik nie mógł jej doylęgnąć.
Sukces ten zdopingował biatoczer- 

wonych, którym wszystko się udaje. 
Akcje są płynne, podania dokładne, 
szwankuje tylko strzał, gciyż zawodni­
cy Cracovlj nie kwapią się z jego od. 
daniem z daleka.

Przewaga Cracovii jest widoczna, 
Jakubik ma pełne ręce roboty, nato­
miast Rybicki kompletnie wypoczywa 
w tym okresie. Pod koniec pierwszej 
połowy Cracovia opada nieco na si­
łach i Garbarnia uzysku-'e przewagę. 
Komet bity przez Parpana idzie w 
aut.
PO PAUZIE

Ataki obustronne kończą się bądź 
to spalonymi bądź też strzałami No­
waka, czy Poświata, które wychwytu­
ją bramkarze.

Od 5 minuty Garbarnia jest coraz 
lepsza i uzysku’e przewagę. Pomoc 
wyłapuje każdą piłkę i odsyła ją do 
ataku.

Przeboje Róża-nkowskiego czy też 
Poświata broni wybiegami Jakubik.

Szeliga po zagraniu Radonia. Po­
świata i Różankowskiego, spóźnia się 
o ułamek sekundy do piłki, którą Ja­
kubik wybija na róg. Pomoc pcha 
swój atak do przodu, w czym celują 
bracia Jabłońscy.

FATALNA BRAMKA
36 min. przynosi drugą bramkę <fla 

Cracovii. zdobytą w dość dramatycz­
nych warunkach. Oto piłkę odebra­
ną Poświstowi, obrońca Ziemba po­
daję wybieoalącemu Jakubikowi tak 
nieszczęśliwie, że piłka wolno wtarza 
się do pustej bramki.

Na nic nie zdaje się amb’tna gra 
całego zespołu ludwinowskiego na 
nic chwilowa przewaga Garbarni, 
■wszystko likwiduje ob'ona wzglęime 
Rybicki, który pod koniec schodzi z 
boiska z wybitym ramieniem. Hyto­
czak, który go zastepu’e nie miał 
wiele do roboty, gdyż za Darę minut 
sędzia odgwizdu’e koniec tych emo­
cjonujących zawodów

Widzów około 10.000.
Z. Chr.

*

Jak się w ostatniej chwili dowiadu­
jemy, — finałowe tj. trzecie spotka­
nie -pomiędzy Cracovia ą Wisłą o ty­
tuł mistrza Polski w olłce nożnej — 
odbędzie sie w dniu 5 grudnia br. na 
boisku Garbarni.

Całkowity dochód z (ego meczu 
przeznaczony jest na budowę wspól­
nego domu Zjednoczonych Partii Ro­
botniczych.

KundvdatNr.2dotytułu mistrzowskiego

DruŻJna ___________ „n,_ .„.„lycZuą ..„o- puuKiuW z lea-ueieui tabeli,
Wisłą, z którą zmierzy się w decydującym o tytule mistrza Polski spot­

kaniu na neutralnym gruncie.

wcale dobTze, najlepszym był tu La- 
siewicz choć i Bieniek nie wiele mu 
ustępował. Tyranowski nie zaimpo­
nował i me wytrzymał tempa. Obrona 
Garbami popeln'ła jeden błąd nie do 
darowania, kosztujący ją utratę dru. 
giej bramki. Jakubik noża jednym 
nieudanym wybiegiem, był zupełnie 
dobry, a pierwszej bramki rjie był w 
stanie obronić.
ZWYCIĘZCY
miel: — jak powiedziano — swój do. 
bry dzień. To leż drużyna białoczerwo- 
ny-ch grała zupełnie bez nerwów, 
płynn e i z głową. Podania były celo, 
we, atak współpracował! z pomocą 
(podania do tyłu) i odwrotrde. pomoc 
ładnie zasilała dobrze w tym dniu u- 
sposob:ony atak.

Atakiem właściwie dyrygował stary 
rutvn!arz Szeliga, któ-ry zjawiał się 
tam gdzie należało i kierował g-ą 
swych ko’.eqów. Różankowskl zagrał 
jeden z dobrych swych meczów a je­
go ..główka" i zdobyta z nie: bram­
ka, były nadepszei marki Poświat 
walczył o piłkę i dobrze podawał za 
mało jednak s‘rzelał, a było ku temu 
dużo sposobności.

Leader — leez jeszcze nie mistrz

Jedenastka Wisły, k.o,a krocząc w drugiej ruuu«..„ gu do
zwycięstwa, uplasowała się w końcowej tabeli rozgrywek na pierwszym 

miejscu.

X

»
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Gírk’nvska (Legia) najlepszą 
p ng-p:rg;stką Krakowa

(as) Wczoraj rozegrano po raz 
pierwszy w Krakowie turniej otwarcia 
w ten ¿.’e stołowym w konkurencji 
kobiet. Udz’ai do turnieju zęłosiło 10 
zawodniczek, z czego jrdynie 7 stanę­
ło do rozgrywek, reprezentując nastę­
pujące kluby: Cracovię, Legię, IIKS i 
Społem.

W spcflcan’ach prziedfinałowych wy. 
nikt przedstawiają się następująco: 

Gótkowika (Legia) — Jurówna (Spo­
łem) 21:10. 21:10, Bielecka (Legia) — 
Jań rzewSka (Cracovia) 10:21, 21:12, 
21.13.

Do finału zakwalifikowały się: Gór- 
kow.ke, Bielecka, Kubalanka (Craco­
via) 1 Kadluczek (Cracovia), które ro­
zegrały spotkania systemem „każdą z 
każdą".

Pierwsze m’ejsce w turnieju zdoby­
ła Gćrkowska, uzyskując w finale 3 
zwycięstwa. Drugie Bielecka, trzecie 
Kubalanka i czwarte Kadluczek.

Wyniki techniczne rozgrywek fina­
łowych:

Kubalanka—Kadhtczek 13:21, 21:12, 
21:1?. 
21:13, 
21:10, 
21:14, 
21:1.', 
21:1’1.

Zaznaczyć należy, że spotkania fina­
łowe stały na dobrym poziom'e i do­
starczyły wiele emocji zebranym wi­
dzom.

Miejmy nadzieję, że nasze mistrzy­
nie n e spoczną na laurach i będą da­
lej kontynuować solidny trening, aby 
godn e reprezentować Kraków w spot­
kaniach międzymiastowych.

GćrkoWska—Bielecka 
21:12,

21.16,
21.12, 

21:17, 
21:9.

Sevssacfa w kiealkgywskiei #1 klásie

Wie crista trad paa&ty w meczu
z dzielnicowym rywalem

17:21, 
Gćrkcwska—Kubalanka 

Dielet, ka — Kadiuczek 
Bielecka — Kubalanka 

Gćrkowska—Kadhiczek

Wazorił,jsza niedziela przyniosła 
szereg niespodzianek w krakowskiej 
A klasie.

Do największej należy sensacyjna 
porażka leadera tibeli — Wieczystej, 
w meczu z DąbsFłm.

Nie wpłynęło to wprawdzie na 
zmianę leadera, lecz może mieć w 
przyszłości pnzykre następstw dla 
Wieczystej, zwłaszcza że zajmująca 
drugie miejsce w tabeli SzczaltowlEn- 
ka zrównała się Już z Wieczystą pad 
względem zyskanych punktów, mając 
Jedmąk o dwie giy więcej od leadera. 
Szczakowlar.ika odńosła wczoraj wy­
sokie zwycięstwo nad Faiblckiem w 
Stosunku 6:0.

Na dalszych miejscach doszło do 
poważnych przegrupowań. Na ttwegą 
zasługuje awans Grobli na trzecią po­
zycję, oraz spadek aż na szóste miej­
sce rezerwy Cracovii, która doznała 
porażki w meczu z Groblami.

Również i na dole tabeli nastąpiły 
zmiany. Okupująca od samego począt­
ku rozgrywek ostatn e miejsce w ta­
beli Wisła Ib, ustęp ła swej mało- 
zaszczytnej pozycji rezerwie Ternovi.i.

Po niedzielnych spotkaniach aktual­
na tabela klasy A przedstawia się na- 
stcpuiąco:

Wawel—HKS (Chrzanów) 
7:2

(aa) Sekcja tenisa stołowego Wawelu wy­
kazuje w tym sezonie dulą żywotność, czego 
dowodem są często urządzane spotkania to­
warzyskie, które cieszą się dużym salniereeo- 
wan.em publiczności.

W dniu wczorajszym drużyna wojskowych 
pokonała w Chrzanowie HKS, bendanii.nka kra- 
ko^bkiej A klasy, w stosunku 7:2.

U zwycięzców najlepszymi zawodnikami byli 
Jak zwykle Redner i Drenger.

Wyniki techniczne: Redner (W)—Lenslnger 
21.19. 19:21, 21:16.

Ruszało (W—jKosowskl 16'21. 21:16, 14121.
Dünger (W)—Ritter 21:10. 21:15.
Redner—Kosowski 21:6. 21:10.
Ruszało—Ritter 21:16, 21:18.
D’epger—Lenslnger 21:18, 21:14.
Redner—Ritter 21:14, 21:10.
Rusza o—Lenslnger 13:21, 17:21.
Ziedner—Kosowski 21:6, 21:10.
Na podkreślenie zasługuje nadiwyczaj rpot- 

4uwe zachowanie aię mleiacowej publiczno­
ści, która oklaskiwała niejednokrotnie piękne 
zagrania zawodn.ków obu drużyn.

1) Wieczysta 9 15 18 6
2) Szczakowianka 11 15 19:7
3) Groble 10 12 17.8
4) Zwierzyniecki 9 12 20:15
5) Dębski 10 12 18 15
6) Cracovia Ib 9 12 16:18
7) Korona 11 12 13:16
8) Garbnmia Ib 11 9 20:2.5
9) Fablok 11 9 16:26

10) Mośclce 9 8 18:18
11) Łobzowianka 10 8 13:17
12) Okocimski 11 8 15:23
13) Wisła Ib 11 5 15:24
14) Tamovla Ib 10 5 13:23

Wisła IB Zwierzyniecki 2:2 
(1:0)

Do przerwy lepszą byłą Wisła, zdo­
bywając bramkę przez Kartona.

W drugiej połowie meczu do głosu 
dochodzi Zwierzyn:eckl, zdobywając 
wyrównującą bramkę przez Wawrzu- 
siaka. Ten eam zawodnik strzela na- 
stqpn’e drugą bremkę z rzuT.u wolne­
go. Pod konipc zew-odów W ała wy­
równuje przez Jackowskiego.

Sędziował p. Sadzik.

Korona — Okocimski 2:2 (2:0)
(WX) Drużynie krakowskiej udało 

się szczęśl wie wywieźć punkt z Oko­
cimia, »dobywając już w pierwszych 
mrjutach dwie bramki ze strzałów 
Piegzy i Rychlika.

Po przerwie Ckoclmcki opanowuje 
boisko, spychając gości do defensy­
wy.

Wyrównujące bramki zdobywają 
gospodarze w 13 i 20 minucie ze strza­
łów Miclilewicza i Kotfisa L

Sędziował p. Pryk.

Groble—Cracovia Ib 3:0 (0:0)
(rz) Osłabiona drużyna bialoczerwo- 

nych grająca bez pięciu najlepszych 
zawodników uległa dobrze i ambitnie 
grającej drużynie G-obli. W pierw­
szej części zawodów dawała się zau­
ważyć lekka przewaga Grobdi Napast­
nicy obu drużyn cddają w tym okresie 
gry parę groźnych strzałów, jednak 
obaj bramkarze są zawsze na stano­
wisku.

W drugiej części zawodów Groble 
coraz częściej goszczą pod bramką 
Cracovii, a efektem jest zdobycie w 
13 minucie bramki ze strzału Nasta­
borskiego. W chwilę potem Zającz-

kowski zdobywa drugą bramkę z rzutu 
wolnego z 20 metrów. Cracovia ze­
pchnięta zupełnie do defenGywy, po­
zwala na strzelenie sobie jeszdze trze­
ciej bramki przez Nastaborskiego.

Zawody prowadził wzorowo p. Za- 
pićr.

Mośclce—Garbarnia Ib 3:1 (1:0)
(rz) Ostro grająca drużyna Moście 

wywioala a Krakowa diwa cenne punk­
ty-

Garbarnia dos-trolla «ię w zupełno­
ści do przeciwnika, toteż gra przemie­
niła się w bezpardonową kopaninę, 
kończącą się przewain'e głośnym wy­
powiadaniem bardza niekulturalnych 
epitetów ped adresem przeciwnika.

Prowadzenie uzyskują w 33 min. 
Mościce. Obrońca Garbarni zawinia 
tzut karny, którego egzeku’brem jest 
Rolewski. Piłka jednak odbija się od 
poprzeczki i dopiero nadbiegający 
Seyhuber umieszcza ją w siatce.

Tuż po zmian:e pól Mościce strzela­
ją drugą bramkę. Szczęśliwym strzel­
cem jest Talczyn.

Wkrótce znowu Rolewski w zamie­
szaniu podbramkowym strzela trzecią 
i ostatnią bramkę dla swych barw. Je­
den ż groźnych wypadów Carbarni u- 
wieńczony zostaje bramką, zdobytą 
przez Glejcara.

Sędziował p. Walkowskł, za meto

Jednak energicznie, dopuszczając dc 
ostrej gry.

Łobzowianka—Tamovla 16 2:0 
(0:0)

Po bardzo ładnej i na dobrym pozio­
mie stojącej grze Łobzowianka uzy. 
skala zasluiłone zwycięstwo. Obie 
bramki strzel i debrze gTający Plszak. 
Sędziował p. Bierndclk.

Szczakowlanka—Fablok 6:0
(4:0)

Po żywej grze wysokie zwycięstwo 
odniosła drużyną Szezakowiariki, za­
skakując przec-wnika bardzo szybką 
grą ataku.

W formacji tej zasługuje na wyróż- 
n'enie Stadler I, Wadowski II, z pomo­
cy Tuk» i Janlgacz I w obronie. Dru­
żyną Fabioku zagrała dobrze a zwła­
szcza o p'-zerwie, jednak napastnikom 
brak wykończenia pod b-ra-mką. Bram­
kami podzielili się: Wadowski II 3. 
Stadler I 2 i Janlgacz II jedną. Sę­
dziował p- Pacia z Krakowa.

Dąbskl — Wieczysta 2:1 (2:0)
(as) Spotkanie w piłce nożnej po­

między leaderem tabeli Wieczystą a 
Mtpolem Dąłwk.ego zakończyło 6tę 
po żywej grze n'-eoczekiwanvm zwy­
cięstwem Dębskiego KS w stosunku 
2:1.

Zawody prowadzone były w żywym 
tempie, przy czym do pauzy więcej z 
gry ma drużyna Dębskiego, pg przer­
wie natomiast znaczną przewagę wy­
kazywała Wieczysta. Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli. Buziekow-ski 1 Bo- 
czarskj z rzutu karnego.

Dla pokonanych Mydlak.
Zaznaczyć należy, że Wieczysta 

zdobyła jeszcze jedną bramką przed 
przerwą, którą jednak prowadzący 
spotkani« arbiter p- Olewski nie 
uznał A

ZZK wychodzi na czoło tabeli w lidze

Szwajcarzy rewanżują się• ••

Szwajcaria-C. S. R. 3:2 (1:1, 0:0 2:1)

Turcja - Grscja 2 1
ANKARA. W Ankarze odbyło Się 

międzypaństwowe spotkanie piłkar­
ski nrfędzy reprezentacjami Turcji 
i Grecji.

Mecz zakończył się zwycięstwem 
piłkarzy tureckich w stosunku 12:1.

BAZYLEA (obsł, wł.) Rewanżowy 
mecz w hokeju na ledzrie Sawalca-ria- 
CSR rozegrany w Bazylei, — zakoń­
czył s-ę tym razem porażką czechosło­
wackich hokeistów. Po zwycięstwie 
które odnieśli oni w piątek w Zury­
chu 6:4, tym razem nie dopisało im 
szczęście.

Szwajcarzy byli lepsi i grali nad­
zwyczaj ambitnie. Bracia Delnon, 
Schubiger, Trepp 1 O. Poltera, byli 
najlepszymi zawodnikami.

W drużynie czechosłowackiej, świe- 
*r-’e o-ał bramkarz oraz Tourek. 
V. Zabrodsky, Konopasek i Trousl- 
lek.

Pięściarze Warszawy 
przegnwa ą z Badapesztem 6:10 

WARSZAWA (teJ. wł.) Na sali U.
jeadżalni w Warszaw ę przy blisko 5 
tysiącach w'dzów rozegrane zostały 
w niedzielę rrfedzynarodowe zawody 
pięścarskie Budapeszt—Warszawa, 
zakończone zwyc'estwem pięściarzy 
wigierskich w stcsnnku 10:6.

Polacy wyszli 
brakiem dwóch

na ring osłabieni 
naszych czołowych 

pięściarzy, a to 
Bazarn’ka oraz 
.Szymury.

P’erwszego 
zastąpił Czcr- 
tek, który sto­
czył zac ętą 
walkę z Farka- 
sem, zakończo­
ną wynikiem 
remisowym.

Rudzki. za- 
stęoujący Szy­
murę, wypad ł 
blado i poddał 
się swemu pnse- 
c!wn‘kowi w 3. 
rundzie.

Z pięśc’arsy naszych najlepiej wy. 
paat Rodak w wadze lekk*ej,  który 
«decydowanie poknnal BudaPa.

W wadź? półśredftiej zadeb'utował 
saw.Tinik krakowrW Styzial. Wab 
cz.vt on b afflb’tnie. jednakowoż pod 
wz*ię3?m  um’eietności technicznych 
ustępował Węgrowi.

Goście mieli najlepszych swvch 
pieif-arzy w Rednai‘u w wadze mu- 
ś’,"j, oraz w Paople w wadze śred­
niej. *

W koguciej Grzywoez olniór! zwy­
cięstwo na punkty nad Borscdi.

Walka Czortka z Farkasem w wa­
dź 3 piórkowej zakończyła się wyni­
kiem remisowym.

Nasz najle.’Mzy pięściarzRcdr.k po­
konał zdecydowanie wysoko na pun­
kty Budai‘a.

W wadze pólśredniej mistrz Wę­
gier Marton wygrał wyseko na pu"- 
kty ze Stvs’alem. Zrwodnk po’«ki 
przeciwstaw 1 pięśCarzowi wgg'er- 
sk’emu. rozporządzającemu bo-ratym 
repertuarem ciosów. jedynie ofiar­
ność i wytrzymałość.

Atrakcyjne spotkanie w wadze 
średn'ej pom'edzv zdobywcą zV’e^O 
medalu o1 mo'isk ego Węgrem P?p- 
pcm a F^lczyńsklm, Przyniosło atw- 
e'estwo Pensowi, rńmo iż Kolczyń­
ski uzyikr.1 dnia prze—agę w fze- 
c*ej  rundzie wa’cz-c n’.-zwyk’e am­
bitnie | wvkr-mjąo nadspodziewanie 
dobrą kondycję.

Sootfkarfe K’ipoc«i—-Rrdzltl w wa. 
dze pólejplfr j zakończyło się z-.vy 
d"stwem Wetrą, na skutek podda­
nia s'ę p;ośc arza polskiego w trze- 
e'e) rundz'e.

Walka Klimeckl—Bene III zakon, 
czyła się wynikiem remisowym.

Gra była ostra 1 obie strony nla 
przebwaiy’ w środkach. Wykluczenia 
zawodników z gry były częste. Wę­
drowali kolejno: Slama. O. Zabrod­
sky, Trousilek, Schubiger, Poltcna. 
Delnon 1 znowu O. Zabrodsky, który 
niezadowolony z orzeczenia sęd2:ego, 
rzucił mu pod nogi kijek.

W pierwszej tercji Czesi zdobyli 
bramkę przez Kobranowa w 6-tej 
min. Wyrównanie padio w 18 min. a 
rtme'cem bvł Trepp. Druga tercja by­
ła bezbramkowa mimo doskonałych 
okazji do strzelenia bramki po obu 
stronach.

Trzecia tercja przynosi znowu rto- 
wadhenie dla CSR w 3 min. nnzez 
Fouzka, jednakże Schubiger wyrównu­
je na 2:2.

Szwajcarzy od teł chwili są w nrze- 
wadze a dopingowani przez publicz­
ność uzysku!ą wreszcie zwycięską 
bramkę na 4 min. przed końcem za­
wodów nrzez Loehrera. Wysiłki dru­
żyny gości nie zda!v się na nic. Do­
brym sędzią był p. Liąuoc.

koszykowej
W tib. sobotę 1 niedzielę rozegrano 

w lidze koszykowej cztery spotkania. 
W Krakowie gościła 
drużyna Zgody ze Świę­
tochłowic. ślązacy roze­
grali dwa mecze z Wi­
słą i AZS.em. ponosząc 
w obu spotkaniach po­
rażki.

Koszyikarze Zgody są
słabo zaawansowani tcchn’cznle, a 
braki swe starają się nadrobić szyb­
kością i ambicją.

Tabela rozgrywek przedstawia się 
nawtenujoco:

AZS (Kraków) •— Zgoda 
(Świętochłowice) (36:25 (15:15) 

w całości AZS był drużyną lepsza 
1 wygrał spotkań'o zasłużenie.

Z zespołu gość! wyróżnić t”2eba: 
Wrzcśniaka. Z AZS najlepiej wypa­
dli Paszkowski | KozdróJ.

Punkty dla zwyc'ęzców »dobyli: 
Paszkowski — 14, Kozdrój — 12. 1,1. 
piński — «, oraz Mlzia | „Wać" po 
dwa.

Dla Zgody Wrześnak — 12. Na­
górski — 5. Skawiński — 4. Tatar- 
czuch i Glrtlcr po 2.

WYNIKI TECHNICZNE:
W wadze m-.K-rej najlepszy pięś­

ciarz węgiertH Rednal, mMac. po­
ważę przez wszystkie trzy rundy, 
pokonał na punkty Kaspcrczaka.

Łódź — Gdańsk 10:6
Ł()D2. Międzymiastowe snotkanie 

p’ęśc'arsilce Łódź—Gdańsk przynio­
sło zasłużone zwyo’e'two gospoda­
rzom w stosunku 16:6.

Gdańsk wvstąp!ł do tego spotka­
nia bez An4k’eWicza i Chychły, — 
fAdź bez chorego Mtvrc'nk’wsk’eco. 
Cenne zwycięstwo nad m'«tr?em 
Pn’ski Ja*skólą  uzyskał w wadze 
ciężkiej Białkowski.

27:23

1) ZZK Poznań 4 4 173:139
2) YMCA Łódź 4 3 163:135
3) AZS W-wa 5 3 153:134
4) TUR Łódź 3 2 140-1’8
5) Wn-ta 4 2 12R-’28
f.l AZT F-aków 5 2 1F5-162
7) Wisła Kraków 5 1 1’5-1?«
8) Zgoda 4 0 124:161

Warta— AZS
POZNANI. W spotkaniu o mistrzo­

stwo !‘ni koszykowej poznańck, War­
ta odn’osła zwyc-ęstwo nad AZS war. 
szawskifn.

ZZK—AZS 40:34
POZNAŃ. p0 zac:ete| grze zespół 

ko'e’arrv poznnń?k-'-’i pokonał wczo­
raj drużynę AZS Warszawa.

Wisła — Zgoda 33:29 (16:11)
Koszykarze Wisły adobyli w tym 

spotkan'u pierwsze punkty w roe- 
gnwkach ligi koszykowej.

Punkty dla Wsły uzyskali:
Hegrrle — 9. Stok — 8. oraz Paw­

lik. ,.2erdka‘‘, Kowalówka i Szostak 
po 4.

Dla Zgody: Stec — 9, Wrześn'ak 
— 7, Nagórski 1 Tatarcznch po 4, 
Krawczyk i Olbracht po 2, oraz Ska­
wiński.

VVenrrV— 
342,70:324 30

W zawodach g'mnastycznvch. ro­
zegranych w Warszaw-le. W-gr no. 
konały Polskę w stos 342.70-124 Jo. 
Gmnastycv węgierscy wykazali lep­
szą technikę.

Flenarog zebranie klubów piłkarskich
Jak już donosiliśmy, w 6obotę od­

było się w lokalu KOZFN — plenarne 
zobrnnfe delegatów wszystkich klu­
bów i tcwarzys-lw należących do Kra­
kowskiego Okręgowego Związku Pił­
ki Nożnej. Delegatów przysłały pra­
wie wszystkie kluby, toteż ,lokał 
KOZFN był wypełniony po brzegi.

Przewodniczył prezes okręgu mgr 
Filipkiewicz. Obecnymi byli członko­
wie zarządu oraz delegaci: V/UKF 
in-r Nowicki i OKZZ J. P.elciunan.

Tematem obrad były sprawy: ka­
rencji. koma-acji klubów, alkoholi­
zmu wśród zriwodnlltów, oraz piekąca 
sprawa — sędziowska, która wywoła­
ła długą a nawet nieco przydługą dy. 
skusję.

Intcnrą KOZPN było, aby porusza­
no i cmawlano już na tym zebraniu 
peWne kwestie tak. aby na przyszłym 
walnym zgromadzeniu KOZPN nie 
rózwalkowywać i tak obszernego ma­
teriału < całorocznego. Foza tym w 

Jtwiązku z przyszłą nową strukturą 
sportu polsk ego chciano usłyszeć cd- 
dalrde — wnioski i żądania klubów 
małych.

BOLĄCZKI KLUBÓW
Skarg i żądań — jak to zwykle by­

wa — było dość dużo, a Już najwięcej 
(może nawet i słuszn e) narzekono ni 
sędziów. Pełniący Obecnie nvMał 
przewodniczącego Kol. Sędziów m"ce- 
nas4iossek 6taral się wyjaśnić zobra-

nym, że sędziowie nie są najgorsi i ro­
bią wszys.ko według najlepszych wo. 
li i chęci. Potrzebna jest tylko współ­
praca zawodników, którą przez grę 
„fair" i dobre zachowanie się wobec 
przeciwnika i sędziego ułatwi w du­
żym stopniu zadanie, nawet najsłab­
szemu sędziemu.

Delegaci poszczególnych klubów 
stawiali różne wnioski i propozycje 
A więc od stworzenia związku zawo­
dowych sędziów do możności delogo 
Wania własnych sędziów.

Kluby nis chciały zgodzić się na 
przymus de'.egow.n'a 6wych :złon- 
ków na kursy sędziowskie, A 
przymusu nie bedzle — mało est 
chotnych kandydatów na kursy, 
ezcza po ostaitn'dh wypadkach potur­
bowania sędziów piłkarskich.

Ataki delegatów ochłodził nieco 
ref, sportowy OKZZ ob. Relchman 
który wbka-ał klubom wiele ich wła­
snych błędów w wychowaniu swy.h 
zawodników. Zawodnicy są rozpu­
szczeni 1 za wiele sobie nozwląja 
a winni przede wszystkim wykazać 
dyscyplinę i posłuszeństwo wobec sę- 
dziego.

Przede wszystkim należy nauczyi . 
zawodników zna'otności przepisów 
gdvż wielu z nich nie ma o tym po 
Jęc:a-

Z kolei ofnówltmo sprawę wyłonię 
nia w klubach poza zarządami new 
nego rodzaju egzekutywy klubowej, 1

TRÓJOSO3OWEGO PREZYDIUM, 
które mogłoby załatwiać wiele spraw 
nie czekając na zebranie się wieloo­
sobowego zarządu danego klubu. Ty­
tularnych prezesów nie będzie w 
przyszłość*-

Sprawę karencji wyjaśnił prezes 
KOZPN, który- powiedział, że

KARENCJA ZNIESTONA BĘD7IE 
OD 1 STYCZNIA 1949.

Mgr Pirożyński zapoznał zebranych 
koncepcjami PZPN, który proponujez i r------------- _ „

przerwę letnia i zimową. Poz om piłki 
nożnej w Polsce upada r. mies‘ąca na 
auesiąc. Tendencją PZPN Jest stwo- 
rżenie 4 reprezentacyjnych dnib-n w 
Polsce, a to 2 w Krakowie i 2 w War­
szawie, z których wvbieranobv repre­
zentacje państwowe.

W końcu referent szkoleniowy w 
oięknych słowach przedstawił dotych­
czasowy i przyszły program naucza­
nia piłkarzy w klubach i związku. 
Stwierdził ró:wn'et, że w każdym 
klubie lost za malo zawodników.

K'erown'cy drużyn nie stoją na wy­
sokości zadania 1 i wpatrzeni sa 11 tyl­
ko w swa drużynę zamiast mleć na o*  
ku dobro ogóln ©państwowe.

Nie chodzi o wychowanie zawod­
nika d> tej czy tnnef drużyny, ale 
o wychowanie i szkolenie zawodnika 
dla państwa.

Zaznaczyć należy, że zebranie nie 
oowzięło żadnych uchwał, lecz miało 
•odvnfe drwarrzyć mator'elu erlenta- 
evtnego dla prac reorgantzacvlnych 
PZPN. —zaS—
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Nerwowa gra Wisły w Rybniku
Wista-R&mer 2:ï (1:0)

(Od »pccfalncffc wyałannlka %*iłhama)

I
Ciekawy fragment zawodów
Craccvia^Qarbarnia

RYDNTK (Tel. wł.) Oczekiwany z 
wielkim zainteresowaniem mecz lea­
dera tabeli z Rymerem, mający przy, 
nieść os.ateczne rozstrzygnięci« o 
mistrzostwie, zakończył się zwycię­
stwem drużyny krakowskiej.

Doceniając ważność tego spotkania, 
Wisła wystąpiła w swym najsilniej­
szym składzie.

Drużyna Rymera przeciwstawiła 
„czerwonym" następującą jedenastkę: 
Chromik — Pytlik, Franke — Kurze­
ja, Gajewski, Motyka — Janik, Maj­
chrzak, Murarz, Ruda, Dybała.

Wisła zagrała to spo.kanie bardzo 
nerwowo, natomiast drużyna śląska, 
nte mając nic do stracenia — spokoj­
ni«.

Najlepiej u „czerwonych" wypadł 
Mamoń na lewym skrzydle który był 
też bohaterem spotkania. Gracz zagrał 
słabiej niż zwykle, widać było u nie­
go brak ofiarności. Kohut — jakby 
miał jakiś hamulec — prawdonodo- 
bn.e obawia! się odniesienia kontuzji 
ze zbyt ostro grającym przec’wni- 
kiem. Ruga bardzo produktywny, z po­
wodzeniem pełnił rolę czwartego po­
mocnika.

Najsłab*«)  w napadzie zagrał Ciscw- 
m:al najwięcej ko­
rzystnych okazji 
do strzelania bra­
mek. W pomocy fi­
larem był Logutko 
na środku, boczn: 
— znacznie elabs, 
W Obronie 
nie do przebycia' 
stanowi! 
Jurowicz 
na ogół 
n;6'aro.

Rytner grał ostro, momentam; na­
wet brutalnie. Najlepszym u Śląza­
ków był Dybała na lewym skrzydle 1 
Gajewki no środku pomocy. Bram­
karz Chrcmik nie zawiódł, chociaż 
zawinił drugą bramkę-

ski, mimo, że

S. Flanek

,4nur 
i" 

Flanek, 
wypadał 
zadowal-

PRZEBIEG GRY:
ćra reipMtyna Rymer, z m;e’eca 

wayskuiee przewagę. Jurowicz lest 
raz po raz atakowany, Jednak zdecy­
dowanie wyłapuje każdą piłkę. Wista 
g-a narwowo, a ataki jej nie kleją 

*sie.
W 3 minucie następuje rzut rożny 

Rvmera. k óry w efekcie przynosi 
kłótnię Motyki z arbitrem «potkania 
odgw:zdu’ącym „spalonego". Nastę­
pna minuta przynosi orzebói Kohuta 
kończy on się ‘jednak na przedpolu 
karnym Rymera.

Gra sta'e się coraz bardziej chao­
tyczna a P'lka ciągle wylatuje na 
aut W 12 min. silny i p gknv strzał 
Dvbałv z trudem wvbi’a Jurowicz na 
róg. W chwile potem Gracz idealn’e 
wynuszcza Kohuta, ten strzela bram 
ke. lecz srdda unrzedn’o od^wUduję 
spalonego i bramkj nie uznaje.

Silny strzał Janika w 16 m:n. z bli­
skiej odległości, z trudem Jurowicz 
oo'parowu’e na róg.

30 minuta. Mamoń mija Gajewskie-

Ostro wsIcnuo o cenne punkty w Foznaniu
ŁKS-ZZK

POZNAN (Tel. wł.). Do zawodów I 
jYedzielr.yoh Obie drużyny wystąpiły I 
w na*tępu iących sk’adach:

ŁKS: Szczrirzyńskl. Włodarczyk. j 
Łuć I. Sotl} szewski, Pietrzak Łuć U- I 
Hooendorf, Patkolo, Janeczek, Łącz * 
Baran.

ZZK: Tomiak (Gołębiowski), Sobko- 
»*'!(,  Wojciechowski I Słoma. Tarka, 
Matuszak, Ko‘łvntak. Gooolewrk;, a- 
nlołe Piałaś I Wojciechowski TI

Zawody te bvły typową walką o 
punkty. Gra była ostra, często bru­
talna. w wyniku czego szereg zawną. 
ników dro+vnv mie'scowei odrróał 
kontnr’e Ofiara oe*rei  grv łodłian na- 
d’i: br«>»>''a»-z Tomiak, obrońca Woj­
ciechowski I uraz Fołłunlak i Fiala«.

Drużyna ŁKS-u wiedząc iż walczy 
o ńfr»vman‘e sie w lidze, grała nie­
zwykle amhj ple. a wszyscv uraczę 
dań z siebie maksimum ofiarności. 
S’koda tylko, że roęsto uciekali się 
do ostre! > nleberpieczpei gry.

S’crurzvńskl bronił dobrze, a po- 
cza‘*cwo  gra’aca zbvt nerwowo obro­
na w mTare upływu ez**u  /-orer
6k”’e-?nTe’ Pomoc ŁKS-u bvła “nal- 
fłabaze c-eś*ia  drożyny. W a’aku go­
ści wycenić ne“żv Patkolo oraz Łą­
czą I .’Oreroka. Oba’ skrzvdłow! wy­
pad’’ słabre*  niż na Oetatnim meczu

ZZK zawiódł.
Dełen*vwa  popełniła w;e!e b’ędów 

taktycznych, z których padly 3 bram-

J. Mamoń

go i Frankego, 
strzela obok wy­
biegającego Chro- 
m. ka i 
zdobywa 
PROWADZENIE 
DŁA WISŁY.
Ostatnie minuty 
pierwszej po-lowy 
upływają na obu. 
stronnych a.akach.

Po zmianie pól, 
gra sJę wybitnie 
zaostrza, w czym 
di żą winę ponosi 
zapanować nad za-sędzla. nie mogąc 

wodnikami.
Siódma minuta .

«owakiego z wo’.ey’a wybity przez
Chromika na róg- . . —

W 17 minucie Ruda, wykorzystując sklej tnoono nieparlamentarnych epi. 
niezdecydowanie Filka ■ tetów.

przynosi «trzał Ci

tetów.

BYTOM. Drogo kosztowała Tamo- 
vig przegrana z Polonią. Dłcgo — bo 
degradację z ligi. A trzeba obiektyw, 
nie przyznać, że opuszczający szere­
gi ekstraklasy polskiej zespół ligowej 
Tarnovúi prześladował w tegorocz­
nych rozgrywkach ligowych wybitny 
pech. I co tu dużo mówić. Również 
w dniu wczorajszym odczuła boleśnie 
jego skutki...

Bramka prawidłowo strzelona nie 
rós ala uznana przez arbitra zawodów 
p Sperlinga z Łodzi, który ZTesztą po­
czątkowo bramkę uznał. Decyzje swą 
jednak zmienił na skutek interwencji 
jednego z sędziów bocznych.

W chwili oodania strzału Kuczyńska 
miał przed sobą dwóch przeciwników 
— bramkarza ‘ obrońcę, toteż trudno 
się było zgodzić z oceną sędziego. 
Spowodowało ‘.o nawet u zagorzałych 
sympatyków Polonii słuszne protesty, 
gdyż istotnie nie można było dopa- 

-trzyć się w tym wypadku obiektyw­
nej decyzji arbi.ra.

Samo spotkanie, do którego druży­
ny wystąpiły w nas ępujących skła­
dach: Polonia: Koc?apsk| — Schmvt, 
Strzewlczek — Nicbylskl. Lelonok, 
Komorkicw'cz — Wiśniewski, Kula­
wik. Szmidt, Ceolarek, Trampisz; Tar. 
novia: Rvrhllcki — Barwiftski, Pirych 
I — Roik II. Kozieł, Krymski — Binek, 
Kokoszka, Pirych II, P.oik TIL Kuczyń­
ski — było widowiskiem raczej nu­
dnym

Niewątpliwie boisko pokryte grubą 
warstwa zlodowaciałego śniegu, u- 
trudniało w dużei m’e’ze przeprowa­
dzanie jakichkolwiek planowych ak­
cji.

Zresztą w spotkaniu wczorajszym 
nie wysilano się specjalnie na efek­
towną grę. a tylko na’prostszym! 
środkami dążono do uzyskania zwy-

3:1 (2:i)
ki, uzyskane przez przytomnie griją- 
cyoh napaetnaków ŁKS-u. Winę za 
pierwszą 1 trzecią bramkę ponosi nie­
dysponowany w tym dniu 1 arka, któ­
ry nie potrafił utrzymać szybkich na­
pastników łódzkich. Dnu-a bramkę ma 
na swym koncie Gołębiowski, z«etę*  
pu*ącv  orze^ 1.5 mn-ut kon'uz'owape- 
go w g’owç Tomiaka. W ataku naj- 
nlebezpieC7Dte|Sj byli: Anioła 1 Bia­
ła*  Poz^’ali naO’y’rocv zawiedli.

Po szybkiej grze ZZK zdobywa w 16 
m.ln’'"’e o'civadz-nie 2e stTzahi Koł- 
tttn'akk Napastnicy poznańscy ma’ą 
możU’riśA Podwyższenia wyn’’ku ‘edna- 
kowoż przeotrzeliwują z dogodnych 
pczvcli,

ŁKS otrząsa ®’> z przewagi qosnoda- 
tzy • przeprowadzą coraz licznie’«*«  
ataki. Jc^en r nich w 25-tet min koń- 
crv sie b-zmka wy^ćwnuląca, k»órą 
’dohvj Patkolo. Na 2 min. r>ved pan- 
*9 Po rzucte rożnym Łocz >im;e«?rzo 
uo ra-> dro"i piłko w «'-złce kolelarzy.

I znów nr nrzerw'e n!é-w«ze m’nn’v 
należą do go«.nodarrv. iednak defen­
sywa nośc' ‘flrwtdo e *>utecznie  wszęfl- 
k'e „nnadn ZZK

W 22 min Łącz nzysltule trzecia 
bramkę <Jta swych harw I Z ta chwila 
ŁKS. wMpry ziwewrdoze zwycięstwo 
era detmuo-wrde. u«ih>iac utrzvired 
koiTV°trv dla slphie wynik, co mu się 
te< vda’e,

Zawodv prowadził p Długosz X 
Wrocławia niezdecydowanie.

PRZERZUCA PIŁKĘ 
PONAD WYBIEGAJĄCYM 
JUROWICZEM i WYRÓWNUJE.

Od tej pory Rymer coraz bardziej 
atakuje i przewaqa gospodarzy u.rzy- 
muj« się do 34 m nut, Z kolei do cio­
su dochodzi Wiata. W 41 min. Mamoń 
bi’e rzut rożny, piłkę przejmu|e Gracz 
i główką obok wybiegającego niepo­
trzebnie Chromika — lokuje ja w siat, 
ce. Ostatnie mtau.y, to typowa gra na 
cza*.

I

♦
Po meczn kilku nieodpowiedzial­

nych wyrostków obrzuciło samochód 
z zawodnikami Wisły kamieniami, a 
podczas meczu publiczność zachowała 
się skandalicznie, używając w okrzy­
kach pod adresem drużyny krakow

clęstwa, umożliwiającego datezą egzy­
stencję w lidze.

Zwycięstwo Polonii, aczkolwiek ni­
kłe. jest zastużone. I gdyby nie prze­
rażająca impotencja strzałowa je| na­
pastników, mogłoby być ono o jeden 
lub nawet dwa punkty wyższe. Tak 
Kulawik — zresztą bardzo pracowity 
— jak i Trampisz — najlepszy na boi­
sku, pudłowali skandalicznie w decy­
dujących momentach.

Na wyróżnienie u zwycięzców za­
sługuję również Szmidt, jako kiero­
wnik ataku, dobry zwłaszcza do prze­
rwy. Raził on Jednak zbytnią powol­
nością, co nie!ednokrotn:e hamowało 
szybkość akcji ofensywnych bytomia. 
ków. ,

Także lotny Wiśniewski (często ile 
obstawiany), robi! wiele zam'e«zanta 
ną polu bramkowym przeciwnika.'Re­
szta grała ambitnie.

U pokonanych zawiodły wszys:kie 
limie defensywne. Nawet Barwińskl 
nie dopisał. Jego wykopy n!e m!ały 
tej swobody i 6iły co zazwyczaj. Zre­
sztą miał ciężkie zadanie z utrzyma­
niem dobrze w tym tfniu ueposob!o- 
nego Trampisza. Piątka ataku nie czu­
ła 6ię dobrze na oblodzonym boisku, 
toteż na <eqo konto zanotować może, 
my zajedwie k’!kę udałyeh akcji i 
kilka celnych strzałów.
JAK GRANOł

Mecz rozpoczyna 4ię dość sensa­
cyjnie. bo już w drugiej minucie gry 
omal że nie pada pierwszą bramka 
dla' Polonii, gdy Kulawik 
na 6am z bramkarzem z 
trów fatalnie pudruje.

Za chwilę znów ostry 
samego zawodnika, broni efektowną 
nakrywką bramkarz gości. Widać, żc 
bytomiacy są lepće’ dysponowani, ła­
twiej panują nad p:łką i raz po raz 
przechodzą linie obronne — przeciw­
nika.

W 10 min. jedna z ich akc’f przy­
nosi jedyną — ’ak «’ę później okaz a. 
ło -- bramkę dnia. Trampisz Idąc na 
przebój z piłką równolegle do linii 
bocznej doskonale centruje,
A NADBIEGAJĄCY SZMIDT 
OSTRO STRZFLA PONAD ROZ­
PACZ! IWIE ROBINZONUJĄCYM 
BRAMKARZEM
i Polonia prowadzi 1:0. Zdobyta bram­
ka animu’6 miejscowych, jednak vM0 
minut późnie! Tarnovia uzv»ku’e nie- 
6czek'wan!e bramkę, której 6ędzia nie 
uznaje. Do końca pierwszej części

będąc sam 
kilku me-

strzał tego

Końcowa tabsla 1
IWłosy Państwowej

i. Wisła 26 38 86:34
2. Cracovia 26 38 61:26
3. Ruch 26 30 71:10
4, Legia 20 30 55:46
5. AKS 26 29 50:49
6. ZZK 26 26 43:19
7. Polonia W. 26 26 45:49
8. ŁKS 26 25 60:64
9. Warta 26 24 51:56

10. Polonia Byt 26 23 48:55
11. Tarnovta 26 22 42:48
12. Garbarnia 26 22 38:52
13. Rymer 26 10 45:61
14. Widzew 26 13 31:09

Pełną tabele ligową podaje- 
my na stronie 4-tej.

Bohatercm spotkania Cracovia—-Garbarnia był bramkarz biało czerwo­
nych. Rybicki. —Widzimy go na zdjęciu w chwili wyłapywania estregó 

strzała Kucharskiego.

zawodów obie drużyny miały jeszcze 
szanse do poprawienia wyniku.

Po przerwie tempo gry nieco osła­
bło. Gra jes, raczej ospała i toczy się 
przeważnie na środku boiska. Od 15 
min. Polonia łapie ,.drugj oddech" i 
poważnie naciera, jednak rozpaczli­
wa obrona TarnoYii nie pozwala na 
zm;anę wyniki^

rod koniec spotkania Polonia m*  
iąc zapewnione zwycięstwo przecho­
dzi do skutecznej defensywy i gra na 
cza«. Wysiłk: Tarnovij. zmierzające 
do uzyskania wyrównujące’ bramki, 
pełzna na niczvm aczkolwiek wyrów­
nanie to wisiało na włosku.

Sędziował słabo p. Sperling z Łodzi. 
Widzów ok. 5 tysięcy.

R. Z.

TłmrfztmneziHesBctfzigneii
Worta-Widzew 3:0 (2 0)

POZNAN (tel. wł.) Widzew hie 
powtórzy) swego sukcesu, jakim było 
uzyskanie przed tygodniem remisu z 
Wisłą Tym razem Widzew zagrał 
bardzo słabo a najsłabszą częścią dru­
żyny był atak. Tracił on wszystkie 
piłki posyłane mu przez pomoc i

Ksttiiiy ziw dcliii prMsl uiyrúumanie
Leg s a-Ruch 3:3 (1:1)

CHORZÓW (Tel. wł.). Mecz po­
między Legią a Ruchem, pomimo że 
toczył się o poważną stawkę, bo o 
trzecie miejsce w końcowej tabel' 
ligowej, n'e wywołał na Śląsku wo­
bec konkurencyjnych spotkań w Ry­
bniku i Bytomiu większego zainte­
resowania, i zgromadził na stadio­
nie chorzowskim zaledwie około 4 
tysięcy widzów.

Ruch do spotkania tego wystąpił 
w najlepszym składzie z Bromem i 
Bartylą na czele.

Na specjalne wyróżnienie w dru­
żynie chorzowskiej zasługuje Cebu­
la i Suszczylc Cieślik lepszy niż o- 
statnio, Choć daleko mu jeszcze do 
jego normalnej formy. Bardzo słabo 
natomiast wypadł Dragon i Bomba 
w pomocy, oraz A'.szer w ataku.

W drużynie Legii, która była je­
denastką na ogół wyrównaną, naj­
lepszymi byli: Skromny, Szczurek, 
Mordarskl i Górski, ■— słabiej nieco 
wypadł Serafin w obronie, z

W pierwszej połowie meczu lekka, 
przewagę ma Ruch, jednakże Legia 
w 31-szej minucie zdobywa prowa­
dzenie ze strzału Szymańskiego.

R’.'.ch dop ero na minutę przed 
końcem tej części gry wyrównuje 
l>rzez Cebulę.

Po zmianie pól obraz gry ulega 
gruntownej zmianie. Warszawiacy 
narzucają z miejsca szybkie tempo, 
zdobywając dużą przewagę. Uwida­
cznia się ona w zdobyciu przez nich 
dwóch następnych bramek, a to w 
48-mej minucie przez Górskiego i w 
50-tej min. przez Szaflarsklego. — 
W oistatn!ch 10 minutach gry ’ Ruch 
otrząsa się z przewagi gości i przej­
muje z kolei inicjatywę w swoje 
ręce.

W 81-szej minucie Cebula zdoby 
wa 2-gą bramkę dla miejscowych, a 
w 2 minuty później wyrównująca 
h-amkę uzyskuje Suszczyk z kar­
nego.

orzeorywał pojedynki z graczami 
Warty.

Poznaniacy mieli całkowitą przewa­
gę przez cały mecz i gra właściwie 
toczyła się na przedpolu Widzewa, 
który bronił się rozpaczliwie od sa­
mego niemal początku.

Grę rozpoczęła Warta 1 Z każdą 
minutą uzyskiwała przewagę Już na 
początku cenitra Smólskierro wytwo­
rzyła dogodną sytuację ale w porę 
wyjaśnił niebezpieczeństwo Musiał, 
który ładnie obronił strzał Czapczy- 
ka.

PiervVa bramka padła w 29 minu­
cie ze strzału Każmlerczaka, który 
ładne podanie Gendery, zamienia 
ostrym strzałem w lewy róg bramki.

Strzelcem drugiej bramki był Gen- 
dera. dopiero w 40 minucie. Wykorzy­
stał on sprytnie błąd obrońcy i umie­
ścił piłkę w siatcą. Przewagą Warty 
ilustruje nafleplel fakt, że Krystko- 
wiak do przerwy nie miał ani jedne­
go strzału.

Pę przerwie już w 3 minucie Gen- 
dera ładnym strzałem podwyższa na 
3:0. Warta mając zapewnione zwy­
cięstwo n:e wysila się zbytnio i de­
monstruje ładne zagrania i płynna 
akcje, ale nie zakończane strzałem

Dopiero na 10 minut przed końcem 
Wld-ew lakbr ocknął sie z letargu 
i zainicjował kilka ładnych ataków. 
Nie przyniosły mu one nawet hono­
rowej bramki, qdyż formacje obronne 
Warty wkraczały w porę. Przebój 
Si»6’«k!e<w) tuż przed końcem nie zo­
stał zakończony bramką, mimo iż 
Smotski znajdował się sam na sam 
z bramkarzem Widzewa. Skrzydłowy 
Warty strzelił w aut.

Jeszcze na minutę przed końco­
wym gwizdkiem sędziego, Cieślik 
zdobywa prawidłową czwartą bram­
kę dla swych barw, lecz arbiter za­
wodów nie uznaje jej.

Zawody prowadził p. Kulczyk z 
Tarnowa — słabo, krzywdząc swymi 
mylnymi orzeczeniami obydwie dru­
żyny.

atak który duto 
I Swlcarz mieli

dla Polonii zdo-

Polonia kończy sezon 
zwyciężając AKS 4:1
WARSZAWA (Tel. wł.) Rozegrany 

na stadionie Wojska Po!«k:ego ostat­
ni mecz piłkarski w Warszawie pomię­
dzy Polonią warszawską a chorzow­
skim AKS-em zakończył się zasłużo­
nym zwycięstwem Polonii 4:1.

Gra była żywa mimo oślizgłego boi­
ska i stała na dobrym poz omie. Polo­
nia była drużyną lep6zą i miała wię­
cej z gry przez cały mecz. Najlepszą 
częścią drużyny był 
strzelał, a Jażnicki 
swój dzień.

Pierwszą bramkę 
był Jażnicki. który centre lewoskrzy- 
dlowego zamienił na bramkę Wyrów­
nanie padlo ze kilkanaście minut 
przód przerwą Podanie lewoekrzydło- 
wego zamienił Cholewa na wyrównu­
jący punkt

Po przerwie Polonia nadal jest lep­
szą drużyna i przesiaduje na połowie 
chorzowian. Przewagę swą uwydatnia 
ona dalszymi bramkami, k‘óre kolej­
no zdobvwaia Swlcarz 2 i Ochmański.

Wysiłki chorzowian nie da>a rezul­
tatu gdyż dobrze grająca pomoc i O- 
brona Polorai powstrzymuj wszyst­
kie akcie gości. Również i atak Polo­
nii nie wykorzystuie sytuacji, jakie 
nod koniec mnożą się pod bramką 
AKS-u.

Dobrym sędzia teon snotkania był 
p. Seichler z Krakowa. Widzów 5JXX).
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W następnym numerze 

„Podarki od śur. IRihołaja" 
dla sportowców

z

— O miłościwy panie, w zamku
dzisiaj nudno, 

Wina nie ma, ni dziewcząt, że 
wytrzymać trudno... 

Możebyśmy tak w karty 
we dwójkę zagrał1. 

Lub na bilard do klubu zaraz s:«t 
wy brali ?...

— Nie — rzeki Kazimierz Wielki
— Nie pragnę grać w karty

— Śnieg pada coraz większy',
więc idę na narty!

Gra bocznych Domocników

W tej Warszawie stolica?... A cóż 
naród powie?...

O szlachetny Zygmuncie zwany 
Wazą Ill-cim

Chcesz by cle przeklął Kraków 
i krakowskie dzieci?

—Niech przeklina, ja więcej od 
klątw i boleści

WG i D się lękam, który tam się 
mieści. TIŚ

Niemniej ważną, choć nie tak eiek towną, jak gra stopera, jest praca 
skrajnych pomocników w drużynie. Gra Ich wymaga szybkości, dużych 
umiejętności technicznych a przede wszystkim wytrzymałości.
Na zdjęciach widzimy kliku skrajnych pomocników w walce o piłkę: 
1) pomocnik bezpośrednio po oddaniu piłki w przód. 2) w walce z napa­
stnikiem drużyny przeciwnej, 3) usi łujący przeszkodzić napastnikowi 
w podaniu do przodu, 4) ubiegający o ułamek sekundy skrzydłowego 
drużyny przeciwnej, nie pozwalając mu na swobodne dośrodkowanie.
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Giekawostki piłkarskie
O zainteresowaniu piłkę nożnę we 

Włoszech świadczyć może fakt, te 
„derby" Internatlonale—.M’lano zgro„ 
madziły 90.000 widzów i dały 22 mil. 
lirów wpływu kasowego.

*
Znany węgierski 

któiy od 2 lat grał 
bie FC Bologna, n e
towany przez ten klub nd nastęony 
sezon.

Sarosi został ostatn!o umieszczony 
we włcsk.m obozie dla osób bezpań- 
stwowych.

piłkarz Porosi, 
we wińsk'm klu- 
zostal zakontrak-

*

♦
Bramkarz angielskiej drużyny Mak 

mesbury Town pozwolił so^e w cza­
sie meczu na „kosztowny“' żart Pod» 
czas kiedy jego drużyna ma ąc sóng 
przewagę przebywała przez dług czas 
na polu podbramkowym przeciwnika, 
bramka-7 znudzony bezcrynnoi g. za­
pali/ papierosa. Odpowiednia uwaga 
W protokóle zawodów, spowoduje u- 
karanie bramkarza za mesportowe za~ 
chowanie.

p. Kuin'en K. « Krakowa: Teoretycznych 
obliczeń Pana me moę.iłmy z przyczyn tech­
nicznych umieścić. Poza tym w kiCku punk­
tach «a one Hądne. Za wyrazy uznania dzię­
kujemy.

,.Czyteln'k*  : Przypadkowo skierował Pa*  
swój list do nas camisa*  wystać go do pisma, 
z którego zamieści: P* “ wycinki. Tabe.e nasze 
aq bowiem w porza^k**'  tt przy 
bel: klery A nie wliczyliśmy 
nych zawodów Cracovia Ib — 
1 Wieczysta — Zwlerzyuiecki, 
pismo o którym Pan wspomina

uktadaniu u- 
aicdoikcńcao- 

Zw erzyniecfcl 
podczas gdy 

r____ _______ . _ w t*be.j  kra­
kowskiej_____ A uw*?'ędnia  ©bydwa te «pot­
kania,________ ie ostały ona przerwane)
oczywiścit odbiło «¿ę na układzie tabeli.

,,ŚvmPatyk ».Piłkarza**  i Tarnowa. Pełną 
tabe.ę lł8owfl>9 którą Panu chodzi, podajomy 
w nu’°erze dzisiejszym. Życzymy szczęścia w 
nd-szy«1 »portowym.

ftytunki: J. Sit»» te »hi 
ł»h»ti A. grnybewahi

KRÓL
STRZELCÓW

HISTORYJKA 
OBRAZKOWA

Mijały bezcenne nfnuty a w 
beznadziejnej — zdawało się 
— sytuacji nic się nie zmie­
niało. Dopiero w 80-tei min 
grv Andrzej otrzymał na 
przedpolu bramki rzęskle| 
przypadkowa ale dealną 
piłkę. Krótki błysk decyzji 
pięknym zwodem c ala An- 
drzei mvli i przechodzi o- 
brońcę i... podcięty z tyłu, 

pada na ziemię.

Podyktowany rzut kamy 
wyegzekwował bezapelacyj­
nie obrońca, a strzeloną 
bramkę wldown'a przv|ęła 
hurananem oklasków. Suk­
ces len podn ecił zawodni­
ków polskich, którzy rzucili 
sie z pełnym impetem do ■- 
taku. Nastrói udzielił s’ę i 
Andrzejowi, toteż w ogniu 
zaciętej walki zapomniał on 
o tremie i niepowodzeniach.

Stoper drużyny czeskiej za­
pędził się za p-łką. pozosta­
wiając na chwilę Andrzeja 
bez opieki. W tym momencie 
skrzydłowy drużvnv polskiej 
otrzymaną 
w k'erunku 
Andrze|owl 
skrzydła u 
nym gazie

piłkę skierował 
bramki czeskie|- 

jakby urosły 
ramion. W peł- 
ruszył za piłką

Równocześnie orientujący 
się w niebezp'eczeństwie 
bramkarz czeski zdecydował 
się na wybieg. Widown*a  
zamarła w bezruchu, obser­
wując r. napięciem drama 
tyczny wyścig. Andrzel był 
jednak o ułamek sekundy 
szybszy i p’łka przerzucona 
przytomnie ponad bramka­
rzem czesk m zatrzepotała 

się w siatce.

Wyrównująca bramkę przy­
jęła widownia ogłuszającym 
krzykiem aplauzu. Fruwały 
w powietrzu podrzucane 
czapki i kapelusze a okla­
skom n'e bvło końca Od tej 
chwili aż do końca spotka­
nia ciaole ponawianym ata­
kom drużyny polskiei towa­
rzyszył oołus7aiacy doping 

widowni.

XX


